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: ABONAMENT: : 
! miesięcznie w ekspedycji ! 
! 500 marek, z odnoszeniem ! 
: do domu i w agenturach : 
! naszych 550 mk., na poczcie l 
! 550 marek. ! · ...................................... - Głos Leszczvński 

~ ....... ·ooŁO~i~;-i;:······· i 
! 40 mk. za wiersz mm. 6-!am. E 
! Reki. na sir. 3-łam. w wia-! l domośc. potoczn. 200 mk. ! 
: Ogłosz. żałobne i dla po- : l szukujących posad 30 mk. ! · ...................................... · 

Za redakcję odpowiedzialny Leon Trzebiński w Lesznie. , 
Nalcl. i druk .• Drukarni Leszczyńskiej•, Sp. zap. z ogr. por. 

Ich Prezydent. 
Sla.islaw Sfrońsl-:i zamieszcza w. Rzeczypospiilitej • 

iastępując.y znalllie,nny artykuł, który warto przeczytać 
tę i sobie dobrze zapamii;tać. 

. ko: Obce narodowości, Żydzi, )lieK!cy, Ukraińcy, gto• 
' ' sami swymi, w liczbie !03, dołączonymi do mniejsz.ości 

głosów polskich, w liczbie 186, narzuciły w soboli; 
większości polskiej, w liczbie 25ó, mianowicie 227 za 
p. Maurycym Zamoyskim i 29 kartek białych, wybór 
p. Qabrjela Narutowicza na Prezydenta Rzeczypospo­
litej Polskiej. 

Te liczby trzeba dobrze zapomiętać. 
Głosów polskich 256 przeciw p. Narutowiczowi, 

głosów polskich tylko 186 za p. Narutowiczem, czyli 
o pełnych 70 mniej głosów polskich, ale za to doda­
tek 103 głosów obcych narodowości, żydowsko-nie­
lłliecko-u.raińskich, które rozstrzygn~ly i 11arzucily 
większości polskiej w Zgromadzeniu Narodowem i na• 
rodowi polskiemu p. Narufo111;ic.za na Prezydenta. 

To zestawienie liczb trzeba też szczegółowo znać 
z przebiegu glosowania. 

W pierwszem glosowaniu otrzymują kandydaci 
glosy tych grup, ktore iclJ zgłosiły, z wielką doklad­
aością, mianowicie: 

Zamoyski 222 głosów Chrz. Zw. Jeda. Narad., 
~óry miał 217 głosów obecnyck, wraz z kilkoma luź-
1y111i; Wojciechowski 105 głosów P. S. L., które ma 
tł głosów, wraz z glosami N. P. R.; Narutowicz 62 
flosy t. j. Wyzwolenie 55 i kilka lużaych; Daszyński 
19 głosów P. P. S.; Baudouin de Courtenay IO• glosy 
arodowości obcych. 

W drugie• glosowaniu już 11arodowośei obce 
szystkie swe glosy z wyjątkiem UHiu, czyli około 
, dołączają do głosów p. Narutowicza, a P. P. S. 

narazie swoje glosy odtiaje p. Wojciechowskiemu, co 
.Uje wynik: 

Zamoyski 22& (Chrz. Zw. Jeda. Narad. i luźne), 
'Wojciechowski 151 (P. S. L., N. P. R., P. P. S.), 
arufowicz 152 (Wyzwoleaie, Żydzi, Niemcy, Ukraińcy), 

Baudouin de Courtenay I O (resztka dla utrzymania 
jeszcze nazwiska do odpadnię.cia), Daszyiski 1 (dla 
Odpadni~cia). 

• w trzeciem glosowaniu pozostałych kilka głosów 
ebcych narodowości pada na p. Narutowicza, który V: 
ten sposób wysuwa sit; już stanowczo przed p. WoJ• 

1' • h k" ; ~ee ows 1ego: _ 
Zamoyski 228, Wojciechowski 150, Narufow1cz 

/58, Baudouin de Courtenay 5, białe kartki 3. 
• W czwartem glosowani11 ws:i:ysfkie glosy obcych 

tarodowości padają już na p. Narutowicza, do czego 
iołącza sit; kilka luźnych z lewicy polskiej: 

Zamoyski 224 (Ckrz. Zw. Jedn. Narad.), Wojcie­
:howski 146 (P. S. L., N. P. R., P. P. S.), Naruto­
iicz 171 (Wyzwolenie i kilka luźnych, razem 68 pol­
t,ich a 103 Żydów, Niemców, Ukraińców), białe karf­
ri4. 

1 tak oto p. Narutowicz dostaje się do rozstrzy-
1ajijcego glosowania jako kandy dat_ 105 glosó~ Zy­
Wiw, Niemców i Ukraińców z dodatkiem zaledwie iS 
josów polskich! . . 

• W piąłem, tern rozsfrzygającem glosowaniu wymk: 
Zamoyski 228 głosów polskich, białych 29 głosów 

~lskich z lewicy wzdragających się glosować na 
andydata obcych aarodowości, Narutowicz 1 ~6 ~Io­
ów polskich i 103 żydowsko-niemiecka-ukra1ńsk1ch, 
tzem 289. 

P. Maurycy Zamoyski, który od pierwszego od­
lzu glosowania aż do ostatniego miał stale większość 
,osów polskich, czyli kandydat większości polskiej, 
rzepada, a p. Narutowicz, który dosiał sii; do. ostat-
1iei:o glosowania jako kand}dat 103 głosów Zydów 
liemcuw i Ukrai11ców ż dodatkiem tylko 68 głosów 

Oiuyrne bu~uie !ie ioelnianiem obowią1kn ! 
polskich, zostaje wybrany ostatecznie wii;kszością, w· I 
której głosów polskich jest tylko I i6 przeciw 256 in­
nym glosom polskim, mianowicie 228 p. Zamoyskiego 
i 29 białym. 

To mówią suche ale druzgocące liczby o wyborze 
p. Narutowicza . 

Mówią one także wszystko, co tylko wiedzieć 
trzeba, o opłakanej hańbie P. S. L -Piasta. Stronnic­
two to, które wraz z Chrz. Zw. Jedn. Narad. współ­
działało w stworzeniu polskiej większości dla wyboru 
Marszałków Sejmu i Se11atu, obecnie do ostatniej 
chwili ociąga się i nie chce wejść w porozumienie 
w sprawie wyboru Prezydenta. Ostatecznie tuż przed 
glosowaniem wysuwa kandydaturę p.Wojciechowskiego., 
którą mu jednak w czwartem glosowaniu obalają Ży­
dzi, Niemcy i Ukraińcy, rzucając swe glosy na p. Na­
rutowicza. I wówczas polska grupa P. S. L.-Piast, 
która nie chciała się porozumieć z polską wii;kszością 
220 głosów, ugina si~ kornie, haniebnie, nędznie, pod 
wolą 103 głosów Żydów, Niemców i Ukraińców i glo­
suje na ich kandydata i przez nich do ostatniego 
glosowania do,prowadzonego. Rzadk~ zdarza siE: rów­
nie jawnie i równie niskie pohańbienie się. 

Kogo zaś w ten sposób•Żydzi, Niemcy i l::Jkraińcy 
narzucili Polsce na Prezydenta? 

P. Narutowicza, który w roku 1917 ogłosił w 
.Neue Zuricher Zeitung• z pełnym podpisem i p. t. 
.Nastrój w Polsce" owe zdumiewajace pamiątne uwagi: 

•... Bezmyślna to legenda, jakoby Polacy wciąż 
jeszcze kierowali się zlwdzeniem cu do dobry.ch za­
miarów Państw Zachoddch względem nich i nie uzna­
jąc aktu· 5-tego listopeda, byli przejęci nienawiścią 
względem Nic<l,iec... Cóż otrzymali Polacy w ciągu 
przeszło dwu lat od rzekomo tak życzliwie dla nich 
usposobioaych mocarstw, od Francji i Anglji? Nic, 
absolutnie 11ic, prócz pustych beztreściwych [razesów, 
Kto natomiast otworzył polskie szkoły i polski Uni­
wersytet, kto wypowiedział to słowo, przez długie 
ezasy upragnione w duszy polskiej: Niepodległość? 
Niemcy i Austrja... Istnieją jeszcze między Polakami 
a Niemcami rachunki niewyrównane, ale to są rzeczy 
przejściowe... Zasadniczo weszli Niemcy wobec Po­
laków na drogę polltyki rozumnej... Na tero Polacy 
opierają dziś swoją przyszłość, a nie na pustych o­
bietnicach zachodnich pseudo-przyjaciół..." 

I wiele, wiele jeszcze gorszych i jeszcze bardziej 
niedorzecznych uwag. 

I dzisiaj, gdy Polska opiera się calk,:iwicie na 
współdziałaniu z Państwami Zachodniemi, co wii;cej, 
w tej chwili, gdy gotują się w Londynie ważne dla 
l"luropy postanowienia Sprzymierzonych, polityk-nie­
borak który szyderstwami obsypywał Francję i Anglję, 
zosfaj~ pierwszym Prezydentem Rzeczypospolitej Pol­
skiej za sprawą Żydów, Niemców i Ukrai11ców, a prze­
ciw większości posłów polskich. 

Czy p. Gabrjel Narutowicz nie ma poczucia nie­
wysłowionej krzywdy wewnętrznej, jaką wyrządza na­
rodowi polskiemu, przyjmując wybór tak dokonany z 
podeptaniem najsłuszniejszych zasad _tego narodu, któ­
ry walczył z pokolenia na pokoleme, aby sam, na­
prawdę sam, o swych losach rozstr~ygal, oraz,_ c~y 
nie ma poczucia ogromu krzywd~ t szkody, . Jakie 
wyrządza mu na zewnątrz wobec Je_go Sprzy11_11erz~­
nych których lży i z których szydził, narzuca1ąc się 
obec~ie glosami żydowsko-niemiecko-ukraińskimi_ na 
przedstawiciela Państwa Polskiego wobec zagranicy? 

Wybór ten zdumiewająco bezmyślny, wyzywający, 
jątrzący, wytw~rza stan rzeczy, z _którym wię~szość 

olska musi walczyć i na podstawie, którego zadną ~iarą nie stanie do pracy pa11stwowej, bo Io byłoby 
t Jko utrwaleniem rozstroju i zagładą podstawowych y . d pojęć, któremi stoJą naro y. 

.Głos Leszcz.• wychodzi codziennie z wyj. niedziel i świąt. 
Redakcja, eksped. i drukarnia przy ul. Wolności 20. Tel. 61, 

\U~adomości polityczne. 
- Warszawa, 12 go grudnia. Według in!ormacj 

Min. spraw. wewn. w calem ;iaństwie panuje zupełny 
spokój. Władze wydały wszędzie odpowiednie zarzą­
dzenia i zdwoiły czujność. 

- Mussolini o kwestji robotniczej, Mussolini 
oświadczył na zebraniu metalowców, że rząd nie jest 
usposobiony wrogo dla proletarjatu, lecz jest tylkc 
przeciwny blędnei ideologji. Mussolini, który sam 
pracował przez laf 20 jako murarz, uznaje w zupeł­
ności, że robotnik jest duszą narodu I z tego powodu zadaniem rząd!.! jest obrona interesów robotniczych. 

- Znoszenie równouprawnienia kobiet. Pisma 
rosyjskie donoszą, że petersburski ,gubispclKom• wy­
dal polecenie zamkni~cia wszystltich istniejących w 
Petersburgu organizacji i związków .pracy kobiet• 
oraz t. zw. ligi kobiet pracujących. Tak się przed­
stawia w rzeczywistości wolność pracy w Rosji sowj. 

Pieczeń p. Dąbskiego. 
Piastowcy byli skłonni glosować na Zamoyskiego, 

w uznaniu dla jego talentu dyplomatycznego, wyro­
bienia politycznego i wielkiej dla kraju ofiarności. 
Jak się okazuje odwiódł ich od tego osławiony karje­
rowicz p. Dąbski, tlLmacząc im, że tyłka podczas pre-· 
zydentury nieopatrznego p. Narutowicza może on 
(p. D.) dostać się na fotel ministra spraw zagraniczn. 
o czem już od dawna marzy. Tak wii;c przy wielkiem ogniu chciał p. Dąbski upiec swą pieczeń, przyczy­
niając się do rozbicia jedności narodowej i do upadku 
kandydatury mającej za sobą większość polską. 

Haniebne 1cnorzos1wo n. P: R. 
Posłowie i senatorowie z N. P. R. oddali podczas 

głosowania na prezydenta białe kartki. Cóż to znaczy, Oczywista jedno z dwojga: albo ulękli sit; żydów I 
nie chcieli wystąpić przeciwko ich i wyzwoleńców bezwyznaniowemu kandydatowi tj. p. Narutowiczowi, albo też wogóle nie wiedzieli co czynić. Tak czy 
inaczej posłowie i senatorzy NPR. okazali się nie­
godnymi zaufania, jakiem obdarzyli ich wyborcy. 
Przecież poseł a t~mbardziej senator, który zdradza 
brak odwagi albo w takiej chwili nie ma wyrobione­
go zdania, •ie ina moralnego prawa zasiadania w 
Sejmie czy :;enacie i powinien czemprędzej ustąpić 
miejsca ludziom godniejszym zaufania ludu. 

Wezwanie do wyt~pienia Polaków. 
Pojawiła się na pólkach księgarskich nowa bro­

szura bardzo zadziwiająca w treści pod tytułem: 
.Schlesiens Einheit - der Retfungsweg fuer Ober­
schlesiea•. Broszura fa wyszła z pod pióra znanego 
na O. Sląsku księdza-hakatysty dr. Nieborowskiego. 

Po krótce przejdźmy główne punkta broszury. 
Już samo hasło wskazuje na hakatyzm bismarkowski, 
jaki znany jest tylko Polakom z pod zaboru pruskiego. 
,Choćby jeszcze przyszła straszniejsza groza na świat, 
choćby świat się zatrząsł w swych podstawsch, moje 
Niemcy nie mogą zginąć, mój Sląsk nie może być 
polskim l" Tak się wyraża Nieborowski, co wykazuje 
niezwyciężoną dumę i pychę Prusaków, poczem daJe 
wskazówki do tępienia wszystkiego co polskie. A wi~c 
precz z językiem polskim, który rozbrzmiewa jeszcze 
po wioskach, precz z nabożeństwami polskiemi z koś­
ciołów, zasfGpować imiona słowiańskie - niemieckiemi; 
niech rodzina mówi po niemiecku da dzieci; stwórzmy 
front do obrony Sląska przed· Polakami, zakładajmy 
towarzystwa dla tępienia Polaków. Oto treść broszury 
ekscentrycznega księdza pruskiego. Obawa jest wielka, 
że broszura może wywołać wielkie zaburzenie -
Niemcy widocznie sądzą, że oni mają prawo Polaków 
wytęplać, - Niemcom zaś w Polsce nie wolno uczynić 
najmaiejszej krzywdy. Niemcy się jednak bardzo mylą. 
W razie bowiem jakiejś akcji przeciw Polakom w Niem­
czech, nastąpić musiałaby podobna akcja w Polsce. 
Niemcy nie są wcale narodem uprzywilejowanym, aby 
miały prawo tępić inne narody, podczas gdy ilnie na­
rody zdauiem Niemców, powinny pozostawić Niemców w spokoju. 

4gltajcle 1a „OloHm L1111cQń1klm". 



Olbrzymie przemytnictwo. I • ,,Swój d.0 swego". prowadzenie jc11;0 przy poc. posp. 410 419 
cym mlGdtV P,1znaoiem -Katowic1111l-Kr~~ 
Lwowem i na odwrót. Bieg ooc. p~s, 1 łlll 1 

będzie następujący: Gda(1sk •di. 18 25 Poz~ł06-l41 
1,00,. odj 1,30, Kępno przyj 4,38, odJ.'4,40, 

Jak się dowiadu1cmy nadzorcze polskie władze 
celne na obszarze w m. Gda(1ska lącz1dr z władza• 
mi kolejoweml nalraf1ly na ślad rozwiniętego na sze­
roką skalę przemytnictwa środków żywności z Gdań• 
ska względnie z Polski przez Gda11sk zagranicę prze­
dewszystkiem do Niemiec. Dotychczasowe docho­
dzenia wskazu 1ą na to, że manipulacje szmuglerskie 
dokonywane były w wolnym porcie Gdai1ska, gdzie 
podobnie jak na obszarze całego Wolnego Miasta 
służba celna wykonywana jest na podstawie konwen­
cji polsko gdańskiej przez gdańskich urzędników clo­
wych. Okoliczność ta niewątpliwie wskazuje na to, 
że nadużycia a przytem karygodny brak dozoru ze 
strony zwierznich władz cel„ych w Gdal'1sku, grały 
tu decydującą rolę. Jak olbrzymie rozmiary objął ten 
nielegalny wywóz świadczy fakt, że w toku doraźnej 
rewi2Ji zarządzonej na kilku transytowych stacjacti 
kolejowych jak Tczew, We1he1owo itd. wyłapano 
w jednym tylko dniu 22 wagonów kolejowych z ży­
wnością skierowanych przez wolny port gdai1ski do 
Niemiec. Wagony te pod fałszywą deklaracią otręb 

zawierały mąkę. Dalsze dochodzenia pozwalają 

stwierdzić, ż~ manipulacje szmuglerskie prowadwne 
były od dłuższego czasu i że na tem polu należy spo• 
dziewać się dalszycb odkryć. 

Nowy napad 
na A. Nowaczyńskiego. 

Podczas pobytu w Krakowie, p. A. Nowaczyi1ski 
uległ nowemu napadowi nasianej szajki zbirów ban­
dyckich. Gdy o godz. 7-ej rano znakomity pisarz 
udał się w towarzystwie jednego z pracowników tech 
11icznych oddziału krakowskiego • Rzeczpospolitej• do 
mieszkania matki swej przy ul. Piotra Michałowskiego 
w ciemnej klatce schodowej usłyszał nagle za sobą 
głos: dzień dobry kochanie! 

Towarzysz p. Nowaczyńskiego usunął się wówczas 
ustępując z drogi trzerr idącym naprzeciw osobnikom, 
jak przypuszczał znajomym lub krewnym pisarza. Byli 
to jednak, jak się okazało bandyci, którzy rwctli się 

na p. Nowaczyi1skicgo. 
Napactn'.<:ty wyjął rewolwer, towarzysz zaś jego 

zaczął szamotać się z napastmkami, przyczem jedne­
go z nich sch wylał zębami za palec. Nie spodzie­
wając się widocznie tak energicznej obrony, dwaj 
napastnicy zbiegli, trzeci zaś, nie mt,gąc wyr,vać 

skrwawionego palca z pomiędzy zaciśniĘtych zębów, 

został sch1A1ytany. Jak się okazało był to nil!jaki 
Wandvcz. Odwieziono go do komisarjatu policji, 
gdzie ·uda się,może wydostać ztń zrznania o wlaśd • 
wych sprawach napadu. Społeczeństwo z zaintereso 
waniem oczekiwać będzie wyników śledztwa, t tóre 
przyczyni się może da ukrócenia zbójeckich zama­
chów. Napad miał niewątpliwie podkład polityczny, 
według pogłosek aranżerami byli członkowie polskiej 
orgamzacj1 • Wolności• (P.O W.). 

lldadltuieie aa Dom św. Józefa. 
)1AR.L, RODZil::WJCZOWNA. 

B:4DZIEL 
82) Powwśt. 
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- .\eh, te prr.Lego w au~ W lodzia. Ircac: Szu!llsh 
- Zna~z ja·:-
- Tak. trocho. Rodzaj anernicznu1 stokro1ki, aid 

tłobra. dziewczyna l~ łka chorow1h. J~śli ni~ "' jdzie 
:zam~t ;.a doktora, to iuudusz. strad oa kur„q~. 

- Toteż Wlodzio chce su: 1. n,ą źeU1ć. 
- J -ol!ra11dy! Ma Jępszy gust, mi &idl!l,rn 
~ Al. uua go nie chce. 
- Takż• rn„ l@pszy gust, ll1ż sadziłam! 
- Nie lubisz W łodzi•? 
.- U ciebie zawsze: lubisz, nit luoisz, jak u p,m • 

ljonarek. Ja z•s t•m si<} nie rzldzc: ni~riy, naw,t Ili• 

roznmiwm. 'l'aksuj~ c.lowieka; c,nię lu\J niij c~ui~ i 
dalej o tern nie 11,~śl~. 

- Prz11ci11 kvchać ka·,dy musi. To koni~c,uo,e 
tycia. . 

- Wmawi;jci,, to sobie, wmawiajcie. aby,c1e s1~ 
stali zwier1.ęt~m rówm: ja nie chcę. Jtili Jest ll!US ko­
chania, to ja go biorę duchowo. Ja kocham swą naukę 
- czluw1eka z• nic mam, bo mi 11iez11m 1e~zcz11 żaden 
nie zaimponował 

- 'l'oś ty ,laba, kiedy szukasz wielkości i mocy i 
to nwielb;osz. Zehy~ była samu silą, p;<trzałabyś pod 
Bt&py I si&~ d, Siebie dźwigała. 

- Brednia! Pu~0hne szuka podabnego. 
- Ni,prawda. Kontrasty i spr·zeczności l~czą się 

i uupdoiają wza.;em. Szwankuje twoja. fizyka. 
- Bo mnie wyciagasz n11. dy;puty idjotyczne. lió· 

wie: ci ni11 kocham nikogo i potem, ja.k Judzie wzgl~dem 
mnie 1,ostępowali, powinnom na 111ch plw<1.ć i ni,m:.widzieć. 
Dosyć n~d scb~ 11rzepracow~Jam, żeby icl, tylko iguo• 
rewać. 

- No, przecie mnie do ludzi nie z&Jiciasz, 
-· A do cz.go? 
- Ano, do u&uki, 
- Jdkiij nauki ·1 

Weawanle „Roz•ota11• 

Zarząd główny Tow. ~Rozwój" wydał odezwę w 
sprawie nlebczpie~ze(1stwa żydowskiego. Stalo się 
ono bardziej groźne obecnie wobec wejścia do senatu 
i sejmu kilku dziesiątków żydów i kilku dziesiątków 
Ukraińców, Białorusinów i Niemców, z którymi żydzi 
usiłują iść ręka w ri:kc: przeciw Polsce. 

prtyJ. 8,00, odj. 8,05, Kraków przyj. 10 12 1 
tern: Kraków odj. I 7,40, Katowice przvJ 19 •111ri 
20,00, ~ępno przyj. 23,31, o_dj. 23.34, Poza:- 9' 
2,30, odJ. 2,45, Odaltsk przYJ, 9,20. łl\ 

W walce z żydowstwem - jak słusznie pod­
kreśla odezwa .Rozwoju" - marny broń pot(lżną: 

nie daimy ani jednej marki do rąk i kieszeni 
żydowskich. 

.Potęga wroga - mówi odezwa - to jego 
miljardy, z nas .głupich goiów" za pomocą handlu 
i szachrajstwa wyciśnięie. Czyż mielibyśmy rozum 
i sumienie na własną szkodę potęgę żydowską 
naszemi pieniędzmi wspomagać? - Nie docze­
kanie! 

Oto idą święta Bożegó Narodzenia, czas dorocz­
nych zakupów, kiedy miljardy marek cala Polska wy­
daje na sprawunki świąteczne. 

Niech żydzi nie zacierają rąk, nie liczą z góry 
miljardów zysków, bo żaden prawy Polak krwawicy 
swojej do żyda nie zaniesie. Z okazji Narodzin 
Chrystusa !"ana Jego wrogowie zydzi z uśmiechem 
Judasza - zysku liczyć nie b~dą. Bo Polak i 
chrześcijanin progu sklepu żydowskiego nie prze­
stąpi. 

Zbudźcie si1; obywatele Polacy. Uświadamiajcie 
i ostrzegajcie iedni drur,ich. 

Wzywamv kupiectwo polskie do 
przez bonkurencyjne ceny, solidne 
zleceń, grzeczność i życzliwość 
1<.lienia. 

Pamiętajcie wiGC : 
Nic z żydami i u żydów! 
Swój do swego po swoje ! 

wqpóldziałania 

wykonywanie 
do polskiego 

Napływ żydów. 
D011osią z Lwowa: wykazują naoczni świadkowie 

z nad Zbrucza pr!yplyw 2yd6w z Bolszewji do Polski 
wzmaga sie z kazdym dni~m. Dar.e shtystyczne zaś 
wskazuią, że po 1 grudnia 1920 r na l żyda wysie• 
dlonego z Polski ,a niclegatoe zamieszkanie w Pclsce 
prz) pada 6 i;rzyb, łych iydbw z Rosji; w listopadzie 
1 b. na 185 prz)f:,ylych ż}dów z Rosji wysiedlonych 
zostało tylko 45. 

Nowe pociągi pospieszne. 
Od dnia 15 grudnia rb. uruchamia sie pociągi 

pospieswe nr. 1406 1405 na przestrzeni Poznań­

Kepno -Katowice-Krakow; pociągi te' są dalszem 
przedłużeniem pociągów pospiesznych, kursujących 

drtychczas tylko m1~ctzy Gda/1skitm a Poznrniem. 
W ten sposób wi~c stwarza si~ bezpośrednią komuni­
kacj~ mi~dzy Gda(1skiem a Krakowem przez Poznań 
-K~pno- Katowice. Zawacza s1ę, że pociągi te 

I b~dą prowadziły na całej linji swego przebiegu wa­
l gon sypialny, naton:iast z dniem powytszym odpada 

- '1'.· 1 iP1, k:01ą iub1:-:z 
- /.1w.1u lut>1e,: 1,a.1 rui "'•~ty ,p,k,-j i wrac<1j1Ly. 
Lwróc1ii i euw1J~ milc,.11, \\'ree,c1u K.zw ,1ę 

cd, zw~!: 
- Wiec j,sli ludzkoś,i~ onul 111• I' >tr•-rd,asz, to 

có, b~dz1~ z 1,acj,1ot,llli, ,le•li " 1nch I) Id b~,lz1esz 
dbać, h1 ,vinszui~ 1iitb11rd.kou, 

- P,cjcut I•) :1i, r1tow1~k, t) lJ!Clj• itle,. z~ każ· 
d.1eg~, ciwn•g1, życie l.Jym , r\1t~L, 

- ,hk lde,iy dost„!lą cz,rn~j o,py 411,o tyt~su, to 
umie bt;dza:.sz i~cz~\~.l- D.JorztJ '! 

-- 0,p~ m•,z p•wn•i SZl?epioną, a de tyfusu uis 
masz Cb\losnlii.:ni'i, \V, g~l'-4 1.y jtt~ttś do~koulłle zdrów, 
ji.k ;z.il ko .:ę •!• ityb:.a )Iyślą cus.m, .i•kbv t,, tło!, ·ze 
był., 1.-.J,; lu,izkuść więcej miał.- taki.;h 11,oboiktlw. 

- 'l'obys:i1ij ;: giudu IIO!•Oll~r,l! - Jo:skulapy ... 
- Ba, ,;le patrz«: n-, nie,fo./ęstwa, kalectw11, u0-dze 

i ~labośc1 to iedl utra~i.,1~ n1dad•. A przyt,m to czło• 
w1d;:\ prZl'!,~ębrn, b•l l n,rnk:1 nit t1) lh1Ls1lia Lad1.k:o.ść 

mal•1• ,tr.n•,,e, mtily,:.111• 1 h1gj~n, ulrzymuje te mar­
noty lJa ;;w,~e;H, l.:zac>,Ei.H iitluJę, żcm ute pO'.'!Zla na 
m•tema1ykę' Ct ,;..-1aty ,,rl,ryli. pol1czyli i:wiazdy, ich 
twierdziruitł tł, d(•~m~t a my, cośmy llvkai,li? - gzcztd 
pienie. d111 urzja, próby, rn«cania bL,dz,1ie. a rak, su­
clrnt.\', ~ otl.Jkani., .J"'k były, t.k ,;ą IV zi~lmku cioci 
Dysi jo,l Hółku jakoby rndykaloe od ~uchol Marzyłam, 
aby jw wyplóouw~ć, ble •J: <•ptektt h gt> u1~ Zlllł.11\ na.wet 
a te, az m1 t• tern 1 uiij m \ !iltć. 

- L·z~mn~ Jak b~dz1esz w Rudzie, znajdziemy 
ziele i nigdzie latwi~j J•k ua W3i próuować. Matka 
z11sziyd1 wak,cyj desperował„ że troj• m!odyeu zupelnu1 
dog,1-y1<a 11' suclJ1,ty. 

- Otóż to Dogorywa loki ni:dzarz. cUop, żydziak. 
ubogi nrz~d1,1k, ,, ,\,,J.:t,rzy .rak 011. drwiuy wssyla1ą go 
do Kairu; więcej uic z,kiał,ć uie mo~~- Dla takich 
odkry>' ziele, to chatom Je dać. suteryuom, strychom, to 
moje warzenie, .;zcz~<c1e, r11 zi,l1>b_1·m koenab ! 

- I n.ówisz, że igooruhs1. ludzkiść. A kochania 
masz ,.. du5zy za tml1"nJ. 

I Nia uw,,żal,, cv rnówit. szh zamyślona 
- \\ iesz - ozwała si~ ugle - j 1 ci to 2iólko 

I w zielniku pokiv.e., poswkaJ go w Rudzie i przyślij mi. 

Poraz pierwszy wyjdzie ooc. posp. nr Ili 
Poznania w nocy dnia 15 grudnia a 1 ·r..i.:.• 
przyltędzic do. Poz~anla w _nocy _dnia' 16 grud:r 

Przy prze1eźdz1e powyzszem1 p,clągaml ~ 
nic potrzebuj11 paszportów, opatrzonych Wilaa(.;: 
mieckiemi, lecz posiadać musZ4 dowJdy " 
które na żądanie należy pokazać; bagaż na~ 
też i ręczny nie podlega oplatam celnym. tf 
niemieckim G. Sląska z powyższy :h p 
wolno wysiadać ani też do nich wsiadać; poi 
też i wojsko nie mogą tych pociągów używq) 

Inwalidzi nieraz żebrzą, 
Bo nie ma dla nich pracy ... 

Nie znieś tego upokorzenia żoł • 
Kup nale11kę 

Na Inwalidzki Dom 

Wiadomosd z bllska I 
Leszno, dnia 14. grudnia I 

R. k. lądora, Dyoskora Sio•. Sla 
Wschód Ks1~i. o godz. 8 05. Zachód o 
Wschód Slonca o godz. 2.:17. Zachód o 

M;ejeoowe, 
(m) W ekspedycji naszej złożono: N1 

Rydzynie pp. F. S. 2000 mk .. Gl1rnia :!OOO 
500 mk., N N. 300 mk, S. G. LOi.iO mk., 
becka 1000 mk., z~brane na wiecu N 
Kobiet 20 OOO mk. 

m) Z jarmarku. Dzisiejszy pnnark 
siaty dość ożywiony, tak spr,-da1:1cych 
cych przybyło wicie. Na targowisku ru 
ożywiony. Przy pro wadzono mniejszą ilosa 
koni I świn, bydła z powodu zakazu me 
wcale. \\'icce w Leszme poskutkow 
mark przyb} Io bardzo mało Ż) dów, a k 
nich tylko nasze - gosposie wiejskie. 
one s,~gną po roium do głowy·? 

Ogoln1e podpadły na dtis1eJstym jar 
posterunki pohcyjn~ z karabina■ 
oba\\iano sic: wyllroczen przeciw żyd 
Oby zresztą słuszna pruzornośc n._ .. ,._,.. 
była .zie zrozumiana przez te: I. zw. • 
rodową• 1 aby me wysiali czemprędzej 
Lig, :1-iarodów, że odtąd wolno 1111 bendte 
dlow»cz pod grozą karabinow, aby z .g 
mogli bezwstydme - zdzierać. 

(m) Mlljon6wka. W sobotniem ciągnie 
grana padła na numer 4 894.86l!, 
P. K. O. w Warszawie. 

J-. joż Die DJ3m IMŻDOŚCi «&IU batiać - od 
- Nie cucę tak. Z tllk,1 1 r ••m• •Ila 

dzitst w Ru,1z1~. llia M:.~dv ••n,, 1,m ni• r 
-- To suh1e i• trz;~naJ ! Ty dop!.ro j 

lub. Mpli;z. te rom m·,ie zjodnu, .. Z\hb:a 
- J.sh >:i ,iapr,«vJi: droga BH~• - t 
- Z 1owu ei•bie nie r,,,umi.m. PoeQ 

chc•s, by~ moim opiokouem I u l,1·0,lz1•j1111. 
,._ t,, nic o te mnio ruiee uie będzteiz 

- N,czeg,J też m• ż4da.m. \V6luo ci 
chowo, mieć Jlikiś kult - w,lno I mnie 
pr" staliśmy u,, sie·ne. do 111kog ś llil 
tylko ,1, muie, pt·z•d nikiem s1i: _ni11 s 
przede 1uną. ,,u 111kogal ntd przyjeb µom 
urni-·. Z,t,-ś drwiła ze w;zystki~b. tyik,J 
sluebał:1.l mm., g,!ym milił zgryz,,t~ r&,i 
wahał. Zo•,ym się ,,urnowa! źle 1nkiero 
przyuo. ba, n,wetbyś uiuie jak top1,ilc& 
gal-., uv, a Jakte j~ mogę do~nścić, byi ty 
ta.k silu• 1 zdro"a, celn sic: nie <!,bila. 
mnie druh był! Rozuanesz - tyld lat 
sobą, toć marny Jaż i wzgl~dew sieb:e 
żsm 01gdy n141 pomy~lill kwzyst,ć z eiebi 
zdoliye dl& si•b1•, zallopać ciobić, w,,I 
kuruikll, z•spohć tw4 drogę ze swoją, I 
na to ci przyilięgnę, Jak chce,z, na pa 

liigdy Kazio tyle na ras ni• po 
Stasia zdziwił" i popatrzył• na u1,go z 

- Bo widzisz. - ciąg-oąt dalej -
Jak,ś r,ekla: ho,iowca oyl!ł~. A.ai ja or 
st11powy. z,_.ykły wól roboezy. Zycie 
rzmie ua. zagonie. Teraz już skończu11a 
bsda nawet. Jadę oa slużbt;, na ci 
uaw,it szerokiego świata uie zobaczę. 
lanie i żew do niczego więKSZil:\'•1 mi 
kojni11 st&uę do t11j pracy. B~dę i 

śmierci zarukoi~ty w obrębie Roty, 
Skądżo ci nawet mogło w głowie jWSII 
chciał brać do spólk,, na taki dijptak. 
nie j!stem ! 

Dalszy Cillg oastJ1pi. 



■ 

• 

f 

,, 

I, 

(m) Śmierć przy ~racy. Przedwczoraj w południe I zebrania,· na którycl!. organizo·-vano i werbowano I · o goc1,, 12 m. I O zabity zestal na torze warsztatowym I członków pomiędzy stronnictwami lewicowemi. I 1a dworcu tow~rym ślusarz przodownik Walenty Pe- Na czele .s r ze I ca• stoi p. Skrzypczak. eiak, żamieszk. przy ul. Swięcichowskiej. P. zamie• Fakt ten mówi sam za siebie. rzal wyciągnąć z pod kół hamulce, gdy w Iem poru-
. :::,~ ~/!tk:a~~e~~!o~a~ie~~za~~~w;~\ zfnie_c~nna s z~: i sa~~b:;f!~i.ZCZDni~~~~:!. ~~~~~~f;r: z~:~~~~:~ ·"'b b I raco -1 • a ragi~ Y. P t zamordowana zegarmistrza Antomega Stambulę, .., Y. P wt ym I po~ządayt? _czlawtekiem I PC· mającego interes przy ul Poznańskiej 6 Morderca zostawił wdoi.vę z czworgiem dziec1. wszedł do składu pod pozorem kupna· gramofonu (m) O dokładne adresa. Corocznie pozostaje w i gdy S. na żądanie kupującego gramofon oakr~cil, ruchu pocz\uwym wiele przesyłek, któryco nie można bandyta rzucił si<: na kupca i uderzył go kilka razy doręczyć z powodu niemożnośu W} pośrodkowania ostrem narzędziem w kark i głowę, tak że napadnięty ani odlJiorcy ani też nadawcy. Wobec tego zaleca stracił przytomnośł. Odwieziony do szpitala, uległ sie jaknajusilniej szczególnie na czas wzmożoneg:i Stambula ci~żldm ranom i zmarł w dni kilka. Po­rucnu około Swiąt Bużeg::, Narodzenia i Nowego licja śledcza zdołała w krótkim czasie wyśledzić loku, ażeby na wszystkich przesyłkach listowych mordercę w osobie rzeźnika Wacława Bambera i za­oraz paczkach podano d&kładny adres nadawcy, a mierzala go aresztować w dniu 5 bn1. na przedsta­aadto do paczek wkładano duplikat adresu paczki. wiemu w teatrze, gdzie Bambera się znajdował. Po-/m) Przewóz przesyłek drobnicowych na polski czul on _jed~akie, ca _się świ_ęci i ": c!asie aktu, przy ł6rny Sląsk. Dyrekcja Kolei Państwowych podaje do zac!emmone! _w1dowm strzehl do _s1eb1e z rewolweru, wiadomości stronom interesowanym, że z oniem IO ramą_c się_ c1ęzko w głowę_, skutkiem czego zma_rl _na lim. elwiera ruch towarowy na polski Górny Sląsk drugi dzień rano w szpitalu, dok~d go odw1_ez10• przez terytorjum ni'mieckie (Kępno-Kluczbork) tat<że no. Tak morderca sam sobie wymterzyl spraw1edll­dla przesyłek drobnicowych tak pospiesznych jak i waść. zwyczajnych. W celu przyspieszenia przewozu za­prowadza si~ osobne wagony drobnicowe kurslłjące bezpośrednio pamiędzy ,,kręgami Dyrekcji Katowi­ckiej a Poznańskiej pociągami dalekobieżnym'i. -Plany przewozu są ułożone tak, że pr,esyłki po­spieszne będą za 2- 3 clni a zwykle za 3-4 dni na miejscu. Trudności w odprawie celnej mema, mia­nowici-1 specjalnych zezwoleń nie wyn,aga się. Wo­bec o wiele krótszej drogi aniżeli przez Skalmierzyce - Sosnowice oraz celem zapobi~gania kradzieżom I psuciom się towarów na długich bo okólnych dro­gach zaleca się jak największe korzystanie z niniej­uych udogodniew. Na liście przewozowym podać 11ależy w tym celu drogę przez Kępno. 

(m) Padwyższenle opiat pocztowych. Od 15 bm. podwyzswne zostały opiaty pocztowe, telegraliczoe i telefoniczne. Pomżej poaaje su: wysokość mekló· rych opiat: 
Listy do 20 gr. 108 mk., ponad 20 do 250 gr. 200 mk. Listy w miejscu do 250 gr. 100 mk. Listy do zagranicy do 20 gr. 200 mK., za każde dalsze 20 gr. 100 mk. Kartli.1 pocztowe 50 mk., kartki wido• kowe I świąteczne zawierające pozdrowienia lub i,me formy grzeczności uię1e najwyżeJ w pięciu wyrazach 20 mk_ Kurtki pocztowe du zagranicy 120 111k. Nad• mienia się, ze największy dopuszczalny wymiar kartek pocztowych wynosi 9 X 14 cm., najmniejszy 7 X IO cm. Do Czechosłowacji, Humunji i Węgier wynosi oplata .za lisi do Zł gr. 15u mk., za kartki 90 mk. Oplata za skrytki 1 pr~egrOdki pocztowe miesięcznie a) dl~ prz~sylek listowych i gazet 2000 mk. b) • • pod a 1 listów wartościo-
ciowych I przekazów 5000 • c) dl;; pa~zek wytączme 1 10000 Telegramy za słowo SO mk., najmniej iOO mk. Rozmowy u11~dzymias1owe 3 minutowe du 25 km. 400 mk., d;; 50 km. SOO mk., do 100 km. 1200 mk., za każd.: dalsze tOO km. óOO mk. Aooaament tele­foniczny wynosi rocz•ie w Lesrnie SOOUO mk., w małych centralach np. w Krzemieniewie 240U0 rnk.od każde~o głównt.'g, aM1ratu O i'c pod w} żs,one opiaty _01c• którym aoonc 1h,111 n,e :iq Jug:uunt!, UluL .d. Jv "'. -..1ągu następnych trzech ani p1_śm1cn111e wypow1eaz1eć ,w urz~dzie pocztowym z waznosc14 oO l. styczma 1923 Co .:to wysokości wszystkich mnych opiat udzieli e. wyJaśnienia na ządanie urząd poczt. 

(m) Splata hipotek niemieckich'. Dowi~_dujemy_slę z kom~etenhte1 strony, że _splata lllpotek mem1ecK1~h, ci11Żłlcycl1 na nieruchomościach w ~- dz1elmcy prusk1eJ, jest obecnie ułatwiona. Wn1osló p1śm1enne G pozwo• lenie na splalę kierować nalezy cło Poznańsk1eg1J Um;~u Likwidacyjaeg 11, który udziela zezwoleti._ Na podstawie pozwolenia Urzędu Likwi<ilacyjnego udzielają następme Delegaci Minish:rstwa Skarbu pozwClleń no. przekaza­nie pie,iiędzy do Niemiec. Delegaci c1 maJą ~1edz1bę urzędową w Pozna■iu dla Wojewollztwa Poznansk1ego, a w Bydgoszc,y tlla Wojewółlztwa Polllorskiego. O 1!e suma nhipotekowana nie jest jeszcze płatna, nalezy uzyskać priedtem zgodę w1er;2yc1ela n1 sp!at1;. Spłaty uskutecznia się w markach mem1e~klch, n !le m1e1s~e płatności o znaczone w ks1ę_dze h1poteczne1 zna1duJe się na terytorium obecaie 111emieck1em. Do l<azlie~o wniosku opatrzoncg" w stempel za 200 mk., nalezy dołączył nadto sttinple za 200 mk._ oa p•św1adczeme, tudziet 50 111k. uli każdegJ zalączmke. 
Pll'owinojonai11e1 

(p) Swit;cichowa. W n!edzlelę 17 _b. 1~ .. witcz. o god1, 7 odbędzie się w sal! p. Andrze1ewh1ego . kon­cert 11.strumental■y uczniów Gimnazjum Kome■msza 
„ pod batutą p. prof. Lubierskiego .. Czysty docbód t prze&naua się ,1a gwiazdkę dla biednych. Któzby Ile pragnął otrzeć łez tym najbiedniejszym? Dlalej.fO lpOdziewać si~ należy, że tamtejsze obywate)stw_o m Oorpore się stawi i dopomoże do urzeczyw1stme111a 

lllachetnego celu. 
(p) K11śclan. .Gazeta Polska" donosi: W mieście lłszem stworzono • Str z c I ca·, który r~~komo lbroj11ie ma wystąpić w obronie żydostwa. W są~1e­Qlch wi~skach odbywały się w dniach ostatnich ta1ne 

Z dalszych ■tro■, 
(d) Toruń. (Projekt tablicy pamiątkowej Mikołaja Kopernika). Komisja konkursowa przy Komitecie obcltodu 450-letniej rocznicy urodzin Mikołaja Koper­nika w Toruniu cglasza konkurs na projekt tablicy pamiątkowej, która ma być wmurowana ua domu rodzinnym Kopernika. Tablica ma być odlana z bronzu i rozmiary jej mają być stosowane do fasady demu (mniej wi~cej 1.soxo 80 mtr.). Ogólne ujęcie projektu, jak również treść napisu są dozwo!gne, napis jednakte musi zawierać datę urodzenia Koper• nika (I 9 luty 14 73 r.). Termin nadsyłania projektów upływa w południe dnia 2 stycznia 1923 r. Prace nadsyłać nalety oznaczone godłem z dołączeniem nazwiska autora w kopercie zapieczentowanej, opatrzo­nej tern samem godłem. Nagrodę wyznacza się jedną w wysokości 150000 marek. Blitsz~ infor~~­cje ,,raz szkic fasady domu otrzymać moz~a u m~. Celichowskiega w Toruniu - lllrząd Wołewódzk1, dokąd również projekty należy kierować. 

(d) Warszawa. (P. Witos o opalach). Pęs!a Wi!osa nie dopuszczono wczoraj do 4-chl restauracji, de których się udał na obiad. Gospodarze i kelnerzy tych restauracji odpowiedzieli, że nie mo_gą ryzyko­wac całości szyb wystawowych w swoich restau-
racjach. . Tak winno się traktować wszystkich lewicowców, zdrajcó„ Oji:zyzoy, a napiętnować ich, jak_ ongiś na­pi1,h1owali i bojkotowaliśmy za czasów pruskich_ ,sprze­dawczyków"_ Niech nie mają wstępu do zadnegcl lokalu lub domu polsKiego, a Polak kochający swą Ojczyzn,: niech splunie przed zdrajcami. 

(d) Wlotlawek- (Mity narzeczony). Niejaki Dydak Muszyński, czeladnik szew:cki,. udawał Rarzecz~nego panny lrzyńskiej, mieszkaJącei przy ul. Dług1e1 11. Dnia 11 listopada br. nie by/o nikogo w domu, gdy Mus,yński zjawił się u 11arzeczonej. Skorzy_stał z nieobecności dom1wnikQW i okradł dom lrzynsk1ch: D. 5 grudnia miły narzeczo~1y stan_ąl przed kratkami sąduwemi i zamiast na kobierzec slubny pow~drował 
n.l J~va lata do w1~z1e111, •• 

(d) Warszawa. (Ożenił_ się dla świni i prosiąt.) Zwolniony z wojska w okahcy Wilna W!adyslaw Fu­dalowski upodob•ł sobie wyprawę Jednej z w1eisk1cb dziewek we wsi Soleczniki, pow. wileńskiego, sklada­iącą się z upasionej świni i kilku ~ros1ą!, Chciał zo­stać ,eh właścicielem i w tym celu ośw1ad~zyl się o rękę właścicielki trzody i w krótce od_bylo się "':esele: Po weselu Fuoalowski sprzedał św1mę z pros1akam! i przyiechal do Warszawy. Tu _ożenłl sit: po_ra~ drugi i zamieszkał przy ul. Wspólnej _75 .. P_ozos1aw1~na ~ wileńskiem pozbawiona m~za I św1m z pros1ętam1 żona, wysiała za 111~żem_ swych _k_rewnych, ldórzy _po kilku miesiącach szukama znalezl'. go o~egdaJ w War• szawie 1 za,1,iddomili o tym fakcie pohCJEJ, zaś zona pierwsza tymczasem wniosła do prokurntora skarg<:, J oto Pudałowski został aresllowany I osadi:ony w 
więzieniu, oskarżony o dwuże11stwa. --

R6żne. 
(r) List, który z Chin szedł do Polski pól ~oku. Kaliszanka pani O , wyruszywszy podczas bombardo· wania Kalisza bez celu podrózy, zawędrowała az do Chin, gdzie wyszła za mąż i osie~lila się na stale w Chmaclt. Aczkolwiek pi;ze w liście swym, który wysiała daJ Polski w maju rb.,. a k_tóry_ doszedł r~k adresowych bm. - pani O. czu1e SI<; meźle w_ pan• stwie ni~bieskilll, jednakże pragnęłaby powrócić do kraju, ale skarzy si~, że l(os1ada1ąc zale~w1e 2000 funtów szterlingów, nie w1dz1 zadnego. mteresu w powrocie gdyz za te pieniądze się me ut~zyma. Gdyby p'. o wiedziała, że dzisiaj za funt szterlmgów płacą !ilo 71000 marek, że za swe_ funty_ do~talaby przeszłe 100 miljonów, za któr~ _kupić m~zna Jesz~~~ nie najgorszy majątek, z pewoos1:1ą porzuciłaby , chi, skie mury" i wróciłaby do kraiu, o którym marzy 

i t<:skni. 

MigaTNki. 
(Odzie Polska?) 

W życiu wszystko si<; powtarza, 
Teraz w Grecji_ to si,: zdarza. 
U nas Kijów, a tam Azja, 
Niefortunna też inwazja . 

Orek pobity, lecz sam rządzi, 
Pelak pobił, lecz się boi, 
Grek mądrzeje, gdy raz zbłądzi, 
A Polaka kaidy doi. 

Tak, u Qreków krew gorąca, 
U nas lura, letnia woda, 
Grek winnego w przepaść strąca, 
Polak do swej krzywdy doda! 

To też w Polsce jak w hotelu, 
Swoich nieznać, obcych wielu, 
Wszyscy łapią coś z bufetu, 
Krzycząc z Moskwą: Polszi nietu I 

SĘP. 

Ruch w Towarzyatwaall. 
(t) Tow. Powstańców i Wojaków Leszno. Dziś w środę 13 b. m. odbędzie się miesieczne zebranie punktualnie o godz. 8 wiecz. w Hotelu Polskim. Dla bardzo ważnych spraw przybycie wszystkich członków 

pożądane. 
Jutro w czwartek o godz. 2 m. 36 zbiórka przy ul. Komeniusza 37 do pogrzebu. Wzywa si~ wszyst­kich członków o jaknajllczniejsze stawienie się Zarząd. (t) Tow. Urzędników Gospodarczych na powiat leszczyński. Powiatowe walne zebranie odbędzie się w niedzielę 17 bm. popoi. o godz. 3 w Hotelu Pol• skim. Na porządku dziennym, referat p. dyr. szkoły rolniczej Piewce,.,icza .o ruchu ziemniaczanym•. Drugi rei. wygłosi p. prez. Cioromski .o AzotDiaku". Wszystklcll członków uprasta się o punktualne przy-bycie. Dyrekcja Powiatowa. (t) Tow. św. Winc. a Paulo. Plenarne zebranie jutro w czwartek 14 bm. wiecz. o godz. 8 w sali po­

slellzeń w Ratuszu. O jaknajliczniejszy udział 11prasza 
Zarząd. 

Zarobek pewny! . za.pewnie aobie mo?ie ~aż.dy.przez przyję_cie, zastępstwa. ~racy p1-aemnej i t. p. w godzrnaeh wolnych. a siebie w dom•. In.formacje za nadesłaniem mk. 200 - w zn&t;-;,:hch poaz­towych. Oferty pod Nr. 114 do Adminl.:łtra,eji. 
li Przeglą.dunGospode.rc7,ego" .. 

D:aiał ogłoszell i reklam vr Toru.uu. 

••••••••••••••••••••• I Baczność! . .. Swięc_ichowa ! i !Ił Za staraniem Kom•~!' Aprow,zacyinei w Św1ę- • • cichow1e odbędzie się '11111 • . w niedzielę, dnia 17. bm. o godz. 7 wlecz. lf • na sali p. Andrzejewskiego • 

: Koncert instrument. I ,I uczniów gimnazjum Komeniusza lf lit pod osobistem kierownietwem lf 
• p. profesora Lublersklego. • 

: =~~~ .. ~'.~!~.~:.!:.:'.'!~.~~: .. ~~?: .. i.i: .. ':'.'.~:~:.:.:~? .. ~~: • • Czysty dochód przeznaczony na gwiazdkę • w. dla biednych miasta Święcichowy...... ł! ~ ...... . . . 
: ••••••• llE~łlt",l•··~••· 

Kmom lfl~~nitów ~olit 
zawiadamia swoich członków, że do świąt Bożego 
Narodienia ,ostaje jeszcze w dawnym lokalu l. j. 
w budynku sądowym. - Po świętach zlllieni_a 
lokal, o czem się członków osobno zaw1adom1. 

0twnrt9 codzleń od 8 -1 i od 3 -&~ 
O płatki DiJwa,nu~!ł~Jfuga 
wig_i!iine mmyna ~o robienia muła, u Kosc1elnego oraz używany ulster 

l Kościelna 8_ 1 O p. na dużą fi~ur~ na sprzedaż. u • • .,Aga" Dom 'Fow!"rOW)" 

lamieni~ l pokoi! l kntllnia 0~~.sB:~~c~~!'~ś • ł • "ao·nm Stangret żonaty, na ID em ł m1m11 1~ . wojskowy, kawal., posiadający-
Zgłoszenia do eksp. Olosu dobre świadectwa, poszukuje miejsca od I. t. h1b I. 4. 23. pod ,Nr. jQQO•, Adres wskaże eksp. Olasa. 

Mocny rijczny wózek Poszukuje się . 
odwóchkolachnaresorachna umebl. poko] u sprzedaż. Huberklewlcz, z utrzym. lub. be;,. Tama Kolejowa 3, p Zgl pod I. Z. W. lUO do Głosu. 



, . .. , , I . 
,rf ' \ \ 0 l \'I<> ' 

s. p. 

z RtJcltłowskich 

3adwiga Pcnikiewska 
zasnęła w Bogu dnia 11. grudnia 1922 r. o godz. 3 rano, po długich i ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. 

Msza św. żałobna odbędzie się w kaplicy Przemienienia Pańskiego (plac 

Bernardyński) w środę o godzinie IO", po nabożeństwie eksportacja na dworzec 

główny i przewiezienie zwłok do Oporowa, gdzie nazajutrz odbędzie się pogrzeb, 

o czem donoszą 
w ciężkim smutku pogrążeni 

dzieci, wnuki i rodzina. 

.-:_... • 1-ft 

Dnia I I. bm w poi. o godz. 12,10 zmarł wskutek nieszczęśliwego 
wypad ku podczas slHżb)' 

ślusarz przodownik 

śp. Walenty Peciak 
w 34 roku życia. 

Zmarły był gorliwym i wzorowym pracownikiem, dla tego za. 
chowamy go w jaknajlepszej palllięc, 

Pogrzeb odbędzie się w czwart:k o godzinie 3 po południu 

z kostnicy Czerwonego Krzyża. 

Zarząd parowozowni Leszno. 

ll~ł!i~}e~ ~~~!~~S~~:.1 
o godt. l l. pr7ed południem 

;orzedawać bid,, przy Alejach 
Krasińskiego 2 a 

najwięcej dająr.emu a gotówkę 

Nawrocki, 
kom. sądowy w Lesznie. 

30000 mk. 
nagrody 

Dnia_ 11. b. m. o godz. 12 "' poi. zmart 
przez R1eszczęśhwy wypadek nasz długoletni 
c1.lonek 

!)owetanlec 

w 34 roku życia. 

W zmarłym tracimy gorliwego i idealnego 
członka. 

Niech ziemia, za którą walczył, lekką ma 
będzie. 

Cześć jego pamięci! 

, Pogrzeb odbędzie sif w czwartek, 14. b. m. 
o godz 3 po poi. z kostnicy Czerwon. Krzyża. 

Tow. Powstailc6w I Wol•M• 
w Lesznie. 

Zbiórka członków o god,. 2,30. 

Kino-I~atr JniH' 
w Lesznie - ul. Koiclelnd I. 2. 

-- Od dali I dlll aa■ttipae 
I V. serja wielkiego filmu aensacyJnego p. 

ewszponackkyjeay 
z cyklu „AS-KARO•. OryRinalny dramat am 
rykaliski 'fr roli głównej z urcczą MARJ 

WALCAMP, najodważniejsą kobietą w św1 
Rzee1. dzieje si~ "' dzikich i gór.y~tych ste 
far-Wescie, Ameryki Północnej .• Dla d 
I ■!odzieży dozwolone! P~ttk w dnie 
wszechne o godz. 5, 7 i 8.30 'ł'iecz, w niedz. 

i św1~ta o godz. 4, 5 30, 7 i 8.30 wiea. 
..- Sala 4obne ogrzana!,. 

ANONS! -- Nast•pny program: -- AN 
V. serja z cyklu „AS-KARO• p. t. 

OKO Z.A OE 

~,JaJM ;;t ~ ... ftk• • 
dziennie do 7 wiecz. odebrać. 

Żurowski, organista, 
Kościelna 8, li. p. (Dom Katol.) . 

wyszedł z druku. - Nabyć motna 

w elrllped .• Ołoea Leuc:zy6alde&o" 
I w kal~rnl p Rzepki w ~ku. 

Dnia 11. bm. o r:~dz. 12 w poi. z111arl wskutek nieszcz~śliwego 
wypadku nasz kolega śp. 

.............................................................................................................. " 

nr. 

Walenty Peciak. JEMY 
cenach dzi ennycb: 

W zmarłym tracimy wzorowego pod każdym względea kolegę 
i przyjaciela. żyto, pszenicę, jęczmień,owies,groch,konic W1p61pracomdcr war1:&tat6• llolelowrcll 

• Le1:&1111. • z inne artykuły rolnicze. 

Pogrzeb odbędzie się w czwartek o golizinie 3 po południu 

z kostnicy Czerwonego Krzyża. ~ W dziale opałowym posiadamy 
A stale na składzie PRIMA WĘGLE 

Potrze~ 
ś .. p. ttarJI ©alczewskleJ 
odbędzie si~ o godzinie 2, a nie_ o 3, jak 

mylnie podano. 

Wągiel górnośląski 

i dąbrowiecki 
wszelkie gatunki oraz drzewo opałowe 

po przystępnych cenach. 

Paul Oelsner Nast. Ludwik Wenski. 

I I Bacznośrri I 
• właf[itiele wiatraHw. I 

W nocy z dnia IO. na 11. bm. l 
skradziono z wiatraka w Drob• : 

i oddajemy takowe w k aż dej i I ości po cenach konkuren 

................................ na życzenie z dostawą w dom .................... .. 

SNOP" Dom Rolniczo-Handl. 
,, W. Rutkowski i Ska. 

T. z o. p. - Siara: Dworcowa 34. 

ninie pas sk6nany i siatkę : T I f 6 
z cylindra (jedwab). Ostrzei.ia : e e on nr. 4. 
się przed zakupnem. Wrazie , ........................................................................................................ . 

zamiaru . sprzedaży t~k~wej ~~ rłj~rłj~rłj~~~rłj~rłj~~~rłj~~~rłj~~~ 
uprasza s1ęo przytnyma■,e Jego. 

Karol Gaebel, Me ble koszykowe chodniki I wycieraczki 

młynarz, Drobnln, ~ wszelkie gatunki koszyków artykułydlataplcerówl 

w niedzielę wiecz. ~ walizki płócienne 'gobelin, 
h' 1 . . ~ artykuły skórzane 

łUllulODO l OłY D1eńuooek ~ szcz 0 i~~,~:t:"f~.~~tzaju 

:& 4 brJlaataml ~ W S tk k" • S grzebienie I lusterka 
w drodze z kawiarni p. Ka- ~ • zmy OWS I I Jn. wszelkie artykuły .gal■nte 
sprzaka na ul. Herrmanna. ei Hurtownia - Fabrykacja SZPAGATY w każdym 

Uczciwego znalazcę uprasza 'Poznań, ulica Wielka 20. fabrykacja artykułów 
sie o oddanie za wynagrodz. 
w· eksp. Olosu. ~~~~!ij~~~!ij~!ij~!ij~~~~~~~~~ ~11,1! 


